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GAZETA LWOWSKA 


W Piatek dnia 3, Listopada 1815s 


Wiadomości krajowe. 


Ze Lwowa. —— Dnia 29go z, m. odpra 
pił Jego Excellencga, JW. JX. Arcybiskup 
Łącjński Lwowski, Jędrzćy Aloyzy Hrabia na 
ławicach Ankwicz, C. K, Apostols 
kiep Mości aktnalcy tayny Radca, Kanonik 
> omucki &c. uroczysty wchód swóy do Ko. 
Sciota katedralnego. 
Naprzód obecnym był na nabożeństwie 
w Kościele dominikańskim. Ztamtąd aż do 
Kościoła katedralnego stały we dwa rzędy 
korpusy mieyskie i C. K. piechota liatiowa. 
Młodzież szkolna, techy. i Kięża szli praos 
dem, za nimi Kapituła, a potóm JW, JX. Ars 
<ybiskup przyodziany w znaki wysokiey dos 
stoyności swoićy, Wśród bicia dzwonów i 
dgłosu trąb i komów wszedł do Kościoła 
śtedralnego. Zaśpiewano pochwainy hyma 
Ambrożego, Potóm czytał z ambony Kanonik 
- dotychczasowy Administrator zn spirituali- 
s W, JX. Stocki, miamuiące dyploma 
+ €. K, Mości, potwierdzająca bullę Papiez- 
4: a potóm bullę do Ładu i Duchowień- 
stwa, 3 
Gdy TW. ,JX. Arcybiskup wszddł do 
tezbiterpum, powita? go'Kaoonik i Proboszcz 
stedralny W. JX. Hofmann mową Łacińe 
ską, Odpowiedział na wią Arcypssterz i 
mis? potóm Mszę W., podczas którćy Scho: 
lastyk katedralny W, JX. Minasiewicz 
miat kazanie w ięzyku Polskim, Po Mszy 
Ogłoszono odpust Papiezki 
„ Przytomne były temu nrOczystemu aktos 
Wi wmsavstkie wysokie Władze i Magistratu- 
ty. Przed Kościółem paradowały dywizya 
Piechoty i oddział tardy. Na głównym ryń 
"U stały nuszykowane batahtoo „piechoty i 
korpusy mieyskie, która to ostatnie wraz «2 
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dywizyą przed Kościołem stólącą, podcane 
nabożeństwa ognia dawały. Po nabożeństwie 
udał się JW. IX. Arcybiskup poprzedzony 
Duchowieństęem i Kapituła, piechotą do 
pałacu swoiege , daiąc po drodze błogosła» 
wiehństwo Ludowi. - 


Z Wiednia d. 26. Października, —» N, Ces 
śarz i Król przereżdzaiąc z Francyi przez 
Kray Tyrolski do Królestwa Lombardzs 
ko Weneckiego, witanym był od Tyrol: 
czyków okrzykami riaywyższćy radości i wya 
tezami nusyserdeczcieyszego przywiązania, 
Tłumy Luda zabiegały mu drogę. Do lo: 
śbtuka (stolicy Tyrolu) przyiechał N, Pan 
d. 20, b, m. wśród bicia dzwonów i huku 
dział, N. Cesarzowa i Królowa spodziewa» 


„da taw była d. 25, b. m. 


Oto iest (wspomniany z S6tym rze Gae 
żeły naszcy) list, który N., Pad po wielkich 
obrotach woyskowych, w obozie pod Dijon 
do Xięcia $zwarcenberga nanisał; 

„Kochany polny Marszałku Xżę Sz war: 
cenVerg! Przekonałem się, iż waleczne 
woysko Moie, idąc teraz ochoczo aa Błosem 
sławy i powinności, celowało zwykłą odwae 
gą. karnością i porządkiem, a przez to otze» 
kiwaniu Memu z szczegtlnieyszą Moia rados 
ścią odpawiedaiało,Żaledwo © róciło zdawniey- 
szćy woyny, pełnćy trudów i niebezpieczeństw, 
waleczne woysko Moie, musiałó znowi pos 
nosić nowe, a dobrzy Moi Poddani, nowe 
wysilenia. Skończyła się szczęśliwie nowa 
walka, która Ludóm Europeyskim spokcys 
ność , a dla nas szczeńliwosć i pomyśluaść 
żapewhia. W chwili zgromadaenia tu znacae 
hóy Części woyska, przekoniny o dobrym 
duchu, iakim tchnie, poczytuię 2a raeca 
przyzwoitą, ażebym teraz, gdy do Qyczvzny 
powraca, podziękował WPanu, kochany Xia. 
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żę, za wielkie usiłowanie, I stosowne kieroa 


' wanie całą kampawiią, i razem polecił mu, 


ażebyś całemu woyskun, a mianowicie wal- 
czącemu we Włoszech i w Neapolitańskim, tue 
dzież dowodzącym Jenerałóm, którzy m'el 
kilkokrotnie sposobność okazania na nowo 
swopióćg odwagi i męztwa, oświadczył szcze- 
gólnieysze Moie ukontentowanie, i zapewnił, 
iż iak dotąd, iak i aswsze, dobro woyska 
naywięcóy obchodzić Mię będzie; iestem ale 
bowiem przeświadczony, iż cnoty woyskowe 
okazane nie dawno światu, troskliwie zacho: 
wać potrafi, Lubo iuż nagrodziłem niektóre 
osoby, które się w téy kampanii popisały, 
chcę iednak, ażeby dnia 1. Marca 1816 oda 
prawiła się w Wićdniu Kapituła orderu 
Maryi Teressy,.i zebrała się Kommissya 
dla podania każdemu sposobności udowa- 
dnienia- swoich praw do ozdoby. (W dalszym 
ciągu wymienia Monarcha wiadomych już 
Jeoerałów, którym wakuiące priki oddał, o- 
raz tych, których na wyższe stopnie posunął 
lub zaszczycił Krzyżem woyskowym S. Leo- 
polda, i tak kończy). W dowód przyznas 
nia zasług Officeróm woyska moiego, znay- 
duiącego się we Francyi, pozwalam dadź im 
pieniadze na oporządzenie się według prawie 
deł, przedstawionych mi przez WPans pod 
dniem 19. Września r. b ; takowe pieniądze 
oddziały woyska, zostaiące we Francyi, od- 
biorą w tymże Kraiu, a inne za przybyciem 
na zwyczayne Stanowiska, i to monetą kon= 
wencyyną. Spodziewem się nakoniec, iż 
woysko Moie w czasie powrotu nayściśleyszy 
porządek i karność zachowa, — W Dijona 
7. Października 1815. roku. 


(Podpisano) Franciszek, 

Cesarz Rossyyski dał w wielkim obozie 
pod Dijon ordery S. Anny, S. Jerzego, 
i S. Włodzimierza rozmaitym Jeneratóm 
i Oficeróm Austryackia, 
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Wielka Brytaniia. 


Pisma publiczne zawieraią następuiący 
artykuł z Londynu pod d, 6. Paźdaiere 
nika: 

Gorliwy stronnik Bonapartego, nie- 
iaki tandeciarz handluiący steremi książkami, 
a zowiący się M. Kernot, tenże sam, któ: 
ry pozew sądowy posłał Bonapartemu, 

(nicotecnemu) Hieronimowi do Piy- 


mouth, powołuiąc'ich © pewnóy sprawa 
za świadkow, i chcąc ich tym spo80 6 
wydobyć z pod władzy marynarki, a odda 
pod opiekę praw Angielskich; zapytał pł 
niedawao Rządu naszego, czy mu bgdas 
wólno posłać książki i gazety dlaBonapā 
tegó na wyspę S. Heleny? Odebrał na p 
następuiącą odpowiedż: „Mości Panie! Up? 
ważniony iestem od Hrabiego Bathurs 
zaświądczgć odebranie wczorayszego V 
WpPana, i wyrazić mu w odpowiedzi -i 
Rząd Królewski postanowił, aby żadna ka 
sność do Napoleona Bonapartego, Ù 
do iego stronników, uwięzionych z n'm | 
wyspie S. Heleny, nie była postana, opróc. 
podarunśów, któreby f>miliie. im przest8 
mogły; lecz te wszystkie przez kancellary£ 
Sekretarza Stanu wyprawionę bydź powianj? 
tudzież, iż żadne artykuły na użytek Napo 
leona Jub stronników iego nie mogą bI 
do niego postane, chyba za zezwoleniem R24“ 
Królewskiego. Co się tycze gazet i książek» 
winienea WPana uwiadomić , iż przedsię” 
wzięto środki dla opatrzenia niemi wspo 
mniosego więźnia, 
s H. J. Banbury.” 


Z Plymouth popłynął okret Cormo* 
rant do wyspy S. Heleny, Kapitao Pei 
stowski (Piotrowski?) , który iest Ee 
dzo przywiązaoy do Bonapartego. pty 
Cane pi a +A tóy "yy. W przód oł 
pił się z nieiaką Panoą Francuzką; lecz të 
nie może mu towarzyszyć. Popłyoie tam 
jeszcze więcóy wogska dla wzmocnienia o 
sady. nd 
' W Kloomell (w Irlandyi) trzech lud? 
oskarzonych o bunt skazano Da Śmierc r 
tychmiast. stracono, W Hrabstwie Wes 
meath rozszerzył się także duch rokoszue 


BI , 
a ran cy a 
Dnia 13. Października, nowy gaczelay 
Dowodca gwardyi narodowóy Marszałek ou 
dinot, i Xiaże Montemart Szef Sztab 
jeneralnego téyże gwardyi, byli z całym Szt%”. 
bem jeneralnym u Monsieur i Xięcia PA" 
goulóme. Tegoż dpia wydał pomieniosy 
Marszałek następuiący rozkaz dziency 
gwardyi aarodowćy Paryzkiey: 
„Gwardyo narodowa! Powołany ©: 
Pana do dowodzenia legiionami twcieml» u? 
znaię to ra pochlebny dla mnie wypadek z 
zaszczyt, iż z szagownym korpusem zbroy 
nych Obywateli do dobrego porządka i $P9” 
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toynošei stolicy przykładać się megę. Już 
Szwiskiem Gwardya narodowa, obiete 
4 wasze i moie obowiązki. Gwardya naro 
OWĄ jest Narodem, urządzonym dla utrzy: 
każ, bytu swoiego, swych praw i swoiego 
be © Będąc ona urodzoną nieprzyiaciołką 
Snog zd» uanaie tylko prawość praw i wła- 
En” których strzeże i broni. Ten iest za- 
aj Instytucyi waSzćy 3 przez odważne u. 
oazy) wanie oneyże staniemy się godnymi 
tyl Y miłości, którćy J. K. Mość Francuzom 
y e złożył dowodów, Swięta Osoba Króla 
Owierzona jest Straży naszóy; czuwaymy 
ag Nią, utrzymuymy publiczną spokoypość , 
ARR JErancyi, wlepiaiącey w nas oczy 
na le, przykład naszćy wierności Królowi, i 
5zéy uległości Oyczyznie. 


Marszałek, naczelny Dowodca, 
. s Xiażę Reggio. 


nik Izba Parów zebrała się d. 12. Paździere 
a w południe i zatrudniała Się wyborem 
p retarzy, Wybór padi na PP. Hrabiego 
Astoret, *-Deseze, Wicehrabiego Chas 
peobrfant i Xięcia Choiseul Staov:l= 
. Potem Przystapiło zgromadzenie do us 
„orzenia biór, Jest ich sześć, po których 
nk równie są rozdzielonymi, Prezesami 
X = b:ór są: Monsieur, Brat Króls; Ar- 
yMskup z Chalons; Xiążę Orleans; 
cae Berry; Xiążę dAngouléme; Xiążę 
ski I8ny. Wstyscy Xiążęta Domu Królen- 
miao byli na tém posiedzeniu obecni, Koma 
T A maiąca sobie p:lecooém ułożenie a- 
DB do Króla, podała go Izbie, która go 
hie pa dla roztrzasnienia posłała. Posiedze= 
Sies Skończyło się o godz. w pół do ótéy 
torem, p 
all nią 13, Października caytał Hrabia 
W Izb) Tołlendal, iako zdaiący sprawę 
zbie Parów , ieszcze raz adres do Króla, 
ięto? Pliczeem zgromadzeniu Parów. Przy» 
chw Eò z pieiakiemi poprawami, a Izba us 
alta, aby go zotu Deputowanych J. K, 
Cl podało, Posiedzenie Izby odłożono 
. 16. Października. Xiążęta krwi 
wyiąwszy Xięcia Kondeusza, 
mi. 


z, 4 posiedzeniu Izby Deputowany<h, od- 
Mims nem d. 12. Poździeroika, czytano list 
Króle. * Spraw wewnętrznych i urządzenie 
ian, Rie, © skutku którego P. Lainé 

R p o>m został Prezesem tóyże lzby. 
- Fig to przziętóm było a nayżywszą 
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Dnia.13. Października zebrała się Izba 
Deputowanych pod prezydencyą P. Lainé, 
który zagaił posiedaevie następniąca mową? 

„„Mości Panowie! Panuiące w Francus 
zach naypiérw Sze uczucie, zaymuiące cały Wasz 
umysł, każe umilknąć we moie nawet dumie 
wdzięczności; przynaymniey czyni mię nie, 
zdolnym do podziękowania Wam tak, iak 
pragnę, za Wasze zaszczytne dla mnie głosy 
obieraiące. Któżby, Mości Panowie, był w 
stanie mieć w pośród klęsk publicznych myśl 
ioną i moe życzenie, ieżeli mie to, aby ulżyć 
nieszczęściu, które prawie od Smiu miesięcy 
przywaliło Francyę i Króla oneyże? Mamy 
wielką nadzieię doyścia do tego celu; wynika 
ova ze zgodności serc, pregnących przyłożyć 
się ze szczerą i stałą wolą do pomyśloości 
Kraiu, Uroczysta przysięga, którą całe pra- 
wodawcze Ciało w tém wykonało mieyscu, 
każe wierzyć, iż spory względem ważnych 


zagadnień politycznych, ukońcżonemi już są 


przez ową Ustawę konstytucyyną, która ty» 
le iednoczy opioii i tyle interessów zaspakas 
ia, Tak iest, Mości Panowie! Jakkolwiek 
wielkiemi bydź mogą nieszczęścia, które ni: 
Szczą Baszą Qyczyzoę, utrzymaymy te na: 
dzieie, iakie ona w nas pokłada, wynaydźmy 
w przyczynach klęsk icy nauki sprawiedli. 
wości i zachowania się naszego. Okażmy 
przykładami, iakich Naród od Reprezentan. 
tów swoich oczekuie, że wpólae nieszczęście 
iednoczy umysły i samoistność pędwyższa, 
a wkrótce wszyscy Francuzi dowiodą, iż 
nad sobą samym tém zaszczytnieysze Odaieść 
umieią zycięztwa, gdy takowe ludzkości pie 
aasmucaią. Pozostawcie, Mości Panowie 
sądzenie Królów Bogu, który tea Lud tak 
nęka; ależ otoczmy naszego Króla wszelką 
siłą, iakićy potrzebuie dla stłumienia niezgo s 
dy, ziednacia poszanowania dla Franc yi, 
i padania opieki wolności publiczney,” . 

Mówę te przytęła Izba z oklaskami i 
kazała ią drukowac. 

Potćm obierała Izba Kwestorów; i mia- 
nowała Kommissyę dla ułożenia adressn da 
Króla. 

Dnia 14. Peźduiernika naradzała się Iz= 
ba nad podaniem tegoż adressu; Kommissya 
przełożyła proiekt onegoż, który długo rozə 
rozirzątano, Fotém podano drugi tako- 
wy proiekt, który Izba, iako zamiarom ićy 
odpowiadaiący, wymazawszyj niektóre wys 
raty przyjęła. Minister spraw wew nętrzopch 
Vaublanc, obecnym był na tém posice 
dzeniu. 

W Caen ukarała Policya popsawsza 
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gch ludzi, wyfpiewuiących w Karczmie pie 
śni, których strofy kończyły się temi słowy: 
Czesc Napoleonowi Wielkiemu, —ŚW Lugduaie 
uwięziono 6. osób rozsiewaiących fałszywe 
wiadomości w glu wzniecepia nowych rog- 
ruchów, i rozdaiących zmyśloną odezwę. 
Bonapartego. — W Montpellier 
den. Baron Briche, dowodzący w gtey dye 
wityi woyskowćy, wydał taką odezwę; — 
„Mieszkańcy Montpellier! Śpiewy wa- 
s:52€ powinny tchnąć iedynie przywiązaniem 
ardo Króla, Wszelki krok przeciw Władzóm 
siest targnieniem się na Króla. Miasto wa- 
„sze iest od dai kilku zaburzone, Zaburzenie 
„;to coraz się wzmaga, i grozi wybuchnies 
„niem. Dla tego, oprócz bacznegó czuwania 
„„Władz we dnie, po celém mieście bity bę 
„dzie czapstrzyk o Smóy wieczorem, a po 
„stóy godzinie niewolao śpiewać, Ani zgroma- 
„izać się tak w mieście, iako też po pablicz. 
»nych przechadzkach.* — W tymże duchu 
wydał odezwę Prefekt departamento wg. 


ni anaa a 


Jenerał Vertier, dowodzący na wy- 
spie Korsyce w imieniu Ludwika XVII, 
wydał w Bastia doia 13. Wsraeśnia taką 
odezwę: 7 

„Mieszkańcy i Żołnierze! Skorom obiął 
tymczasowe dowództwo u was, wziąłem sos 
bię za cel utrzymać spokoyność panuiącą w 
Korsyce. Mieszkańców i ich własności wzię: 
ło się pod opiekę praw, a umysły prapogły 
iedynie spokoyności i szcaęsliwości.  Aliści 
duch zły przyszedł pomiędzy nas dla zapalee 
nia pochodni niezgody, i wprawienia nas w 
nayokropnieyszy aieład i zamieszanie, Mus 
rat nie widząc bezpieczeństwa dla siebie we 
Fraocyi, schronił się do Korsyki, gdzie pra. 
wa gościnności są świętemi, i znalazł przy» 
tutek w demu Pana Colonna Ceccaldi 
Burmistrza w Vescovado., Urzędnik ten u. 
pewnił Rząd, iż Murat nie ma wcale nie- 
przyiacielskiego zamiaru, i wziął na siebie w 
tóy mierze” odpowiedaialność.  Officerowie, 
Podofficerowie i żołnierze, którzy byli w 
służbie Murata, gdy byt Królem Neapoli- 
tańskim, z różnych stron przybyli do Vescos 
wado. Rozgłoszonoe, że celem ich przybycia 
było jedynie odwiedzenie byłego ich Króla ; 
wszakże ich liczba codzieńnie się powiększa; 
daią im żołd; urządzono ich w kompaniie, 
zaciągaią do nich iudzi kraiowych; utrzy: 
muie się zbrodnicze znoszenie ż miastem B as 
tia, i zanosi się ua iego opaaowanie, Bure 


ba 


mistrz w Vescovado powinien był rozpre” 
szyć zbieraiącą się kupę w Gminie Ieg» z 
ostrzedz mię o tych poruszeniach. Przez t° 
zamilczenie i sprawienie się przy tey 99 
liczności, stał się buntowoikiem przeciw P'*” 
wu i Monarsze swoiemu. Ktokolæiek utay” 
mywać będzie związek z Gmin VescoVt 
do, kto będzie brał pieniądze od Murat** 
i wspierał iego zamiary, będzie pogmaDy 
iako adrayca i buntownik ukarenym, Zale: 
ca się Burmistrzom, aby podwoiii goriiwojć 
i baczność, i byli w gotowości pociągnie0i» 
na czele mieszkańców Gmin swoich do wś ae 
zanych im mieysc, gdy tego potrzeba wypo, 
dnie. Urzadziłem œ Bastia daie ieszch 
kompamiie wyborowe na obronę warow? 
panuiących nad tém miastem, dia zabezp!” 
czenia go Gd napadu, — Mieszkańcy i Z 

nierze wyspy Korsyki! Okażcie w tćy okolici 
ności, iż gdy wrodzona skłonność wa 
wiedzie was do dania przytyłku nieszczę” > 
wyw, umiecie także karać burzyciela , ma 
gwałcąc prawa gościnności, chce naruszy 
spokoyność waszą, i wystawić was na okr 
pności woyny domowóy, Okażcie się godoy” 
mi dobroci dla was Króla, i daycie mu a 
nowo dowody przywiaząnia, wierności 2 po 
dlegości, ' 7 
i (Podpisano) Verrier. 


Fo ogłoszeniu tóy odezwy i użytych 
dzielnych środkach przecz Rząd Angislsk! o 
Murat oddalił się z V sco vado do G 
soni, innćy wai na wyspie, leżący 
wiacyi Fiumargo, nmaygorszóy 03 © 
wyspie. Fregata Angielska zawinęła do 
stia, a druga nazwiskiem Spartiate 
płynęła do Gesui, dla urządzenia ta 
prawy przeciw Korsyce, 


K 


Doia 18. Października ogłoszonym, ( 
stał byt polityczny wolnego Miasta Kra dub 
i okręgu iego. Gazęia Krakowska bić? 
22. Pażdziernika tak uroczystość ię 9P 

„„Przed połudoiem o godzinie apai Ce 
zeszły się w naywiększćg gali wszyst miej” 
chy, fustytuta, Zgromadzenia i władze 5 rad 
scowe do pałacu Wielopolskich nā ssie ay 
Kommissyi. — Zgromadzone Cech? P9% it 
na dziedzińcu pałacowym, — © SO od 
za przybyciem do pałaca petoomoc PY" ge 
Nayiaścieyszych trzech Dworów pah pal 
rzy Oręunieacyynych, Prezydent Mun Mi > 
ności z Urzędnikami Administracyj?) 


o zoo 


rak o w. 


ŁR ró: PE 


Radą Municypalną powitał ich na dole przy 
wschodach pałacowych, — Po gódz, 1itćy 
ali się Kommisssrze ze zgromadzonemi 
tadzami i Instytutami do Kościoła Archis 
Prezbiteralnego Panny Maryi aastępuiącym 
Porzadkiem; — Szły naprzód Cechy ż chorą: 
Eriami podług starszeństwa; za niemi Iasty. 
uta, Kongregacya Kupiecka , Rada Municy, 
Palną z Urzędem Administracypnym, Akade 
A, Kapituła, i JWW, Kommissarze, którzy 
si drzwiach Kościoła powitagymi byli przez 
ię cowego „Pasterza , i tym samym porząd 
En: w pośród uszykowanych w Kościele 
z. ów, ucali się przed wielki ołtarz, gdzie 
igli mieysca dla siebie oznaczone, a Władze 
Gi staach, — O kwadransie na 12tą zaczęła 
ng Meza przez JW, Biskup» Nominata mia: 
al; Po któróy odczytano Akta, tyczące się 
p ilycznego bytu Miasta wolnego Krako 
a i iego Okręgu, poczóm śpiewano Te 
WaT przy wystrzałach z możdzierzy razy 
pe Po nabożeństwie, cała parada tym Sa: 
ode ruszyła porządkiem , i przed Kościołem 
soDczyła się przez powszechay okrzyk: 
wich ŻYiĄ Nayiażnieysi Mogarcho« 
vas Protektorąwie Miasta wolne 
p oabowa ziego Okręgiem! Wychód 
kocica poprzedziła rozdanie publiczne 
y zwy, przez Kom'nissarzy wydaney, do O: 
> wateli wolnego Miasta Krakowa i iego 
kręgu, którćy osnowa iest uestępuiącaz 
Kommiisya organizacyypa przez trzy 
Ayiaścieysze Dwory ustanowiona, do Oby» 
ateli wolnego Miesta Krakowa i iego 
Tegu, - 
W pamiçętnéy na wieki epoce Kongrestu 
Peyskiego zebranego w Wićdniu, kies 
diu: ayièśnieysi Monarchowie trapionemu 
wemi mordami i nieszczęściami światu 
więgj äle wracali pokóy, wymierzali spra- 
$ liwość, i stosowne do Naywyższych, 
Pok dobroczynnych widoków, Narodom 
w. lali istnienie, nie uszedł także ich of- 
A skiey pjeczołowitości los wasz Obywatele 
pog £9 Miasta Krakowa i iego okręgu; a 
mieg SZęŚliwą rękoymią naypotężnieyszego 
$dzy traema wielkiemi Mocarstwami związe 
ścięt otrzymaliście byt wolny, niepodległy i 
k = neutralny. Zaręczaią wam tenże trol- 
n Diezłomne i nieodzowne przymierza, Pod 
caa  PÓCzĄ trzech przyisżnych Mocarstw tars 
poż.) wać będziecie szczęścia Spokoynegoę 
i Więcaiąc się naukom, kuosztom i haodlos 
DAF Konstytucya liberalna, do charakteru 
pon dowego zastowana, teo naywspanialszy 
Mik wielkomyślaości i troskliwości o do* 


Euro 


k 


bro wasze Monarchów, zapewnia pomyŝinošé 
każdego mieszkańca tego Kraiu. Trzymaiąe 
się Świętobliwie ićy zasad, staniecie nieomyl= 
nie na wysokim stopniu szczęścia, na którym 
was ich mądrość i dobroczyneość posła wić 
chciała, a który potężna ich opieka ustali. 

Obywatele wolnego Miasta Krakowa i 
iego Okręgu! ... W skutek artykułu zgo trake 
taty dodatkowego, zawartego w Wiódniu 
doia 21. Kwietnia (g. Maia) roku bieżącego, 
Kommissarze trzech Nayiaśniepszych Do orów 
zebrali się wtóm tu mieście, ażeby byli wy. 
konawcami ich naywyższćy woli.i ustaw dlą 
waszego dobra zakreślonych, Nam się dostał 
zaSzczyt przewodniczyć wam i kierować 
kroki wasze do tego wielkiego celu pomyśle 
ności publicznóy, który wam dobroczyaność 
Nayiasnieyszych trzech Monarchów oznaczy» 
ła. Uwiadomiając was solennie ninieyszćna 
obwiesaczeniem o rozpoczęciu urzędowania 
naszego, zaręczamy wam z OasaŚy strony, iż 
do spełnienia tych wielkomyślaych zamiarów 
Monarszych, połączonemi siłami gorliwie przys 
kładać się będziemy. Spodziewamy się nawe 
zaiem, że Obywatele Kraiu tega woluego s 
przejęci nayżywszą wdzięcznością dla Nay- 
isśnieyszych Monarchów, wielkość dobro> 
dziepstwa im wyświadczenego godnie ocenić 
potrafią, i do uszczęśliwieiących Skutków iez 
go dobręmi chęciami, zupełoą ufoością, ie» 
doomyślnością i powolaością z swoićy strony 
depómagać będą. — Dan wKrakowie va 
Sessyi duia 12. Paźdz. 1815, r. Miączy he 
ski. tir, Sweerts Spork., Bar. Reib. 
gitz. 

Qprócz tego zawiera ieszcze Gazeta Kras 
kowska uastępujący arrykuł: „Dnia 19go 
b. m. w Kościele Archipresbiteryalgym Panay 
Maryi, na obchód rocznicy śmierci JO. Xięcia 
Jósefs Poniatowskiego, naczelnego Wo. 
dza woyska,Polskiego, odprawiono żałobne 
nabożeństwo, podczas którego JW. JX. Ars 
chipresbiter Infułat miał żałobną Ms:ą pice 
waną. Wszystkie rządowe Władze, Woyske- 
wt Polscy i mnostwo różnego stanu ludzi, 
szenuiąc pamięć tego Bohatyra, znaydewało 
się na tym smutnym obrządku.“ 


Ro s s a. 


y 

Kuryer Litewski wyiął z Gazet Roso 
syyskich następniącą wiadomość z Kazanu 
pod d. 5. (17.) Września; A 

„Po długićy suszy, którą w całóy Ka» 
zgahskiży panowała Gubernii, doa 3go 
4. m., zrapa wybuchnął tu pożar. Okropaość 
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jego nad wszelkie jest opisanie. Zaczął się 
za rzeką Bułakiem w Jamskiey słobos 
diie, a wśród straszliwego wistru, z niewy- 
powiedzie=vą rozSzerzył się szybkościa; gos 
dźina nie upłynęła, a wiele ulic płomieniem 
stę okryło, Żadpa moc ludzka nie była 
zdolną zatrzymać ognie, Porwany wichrem 
piasek, z gęstym zmieszany dymem, tworzył 
czeurne, Die przebite okiem massy; a niewys 
powiedzianóy mocy ogień i gorąco, ratuiące. 
mu ludowi zbliżyć się nie dopuściły. Poszło 
na pastwę płomieni mnóstwo gmachów, iako 
to: cała twierdza i zneyduiący Się w nićy 
katedralny Koscioł; klasztor Frzemienienia 
Pańskiego; Kościoł S. Cypryana ieszcze 
za Cara Jana Wasilewicza budowany; 
konsystorz i dóm Arcy Biskupa; domy sado. 
we; pocztamt; ludwisarnia dział: zewnątrz 
zaś twierdzy: 3 Kościoły soborne, 3 klaszto- 
ry, 12 Kośwołów parafiialnych, 19 przednieye 
szych domów skarbowych murowanych, w 
téy hczbie: Akademiia duchowna, Gimnazyum, 
dom Wice: Gubernatora, i inne; 6 domów 
mieyskich, a z niemi i wielki dom gościnny: 
tudzież. około 1000. domów prywatnych, 
drewnianych i murowanych; 18 ulic okrywał 
pożar; 9 2 nich zupełnie wygorzało; na ins 
nych, po kilka ledwie zostało domów; w tak 
nazwanym Kazańskim klasztorze panień- 
skim, wszystkie zgorzały cele i Kościał nad 
bramą; główny zaś Kościoł i obraz Matki 
Boskiey nietknięte zostały.“ 


AKAXKKXNIANKKKRKATOCEKAKAKKKKKKAKKAKAZ — 


Rezmaitości z Rossyi.. 


W obszernóćm Państwie Roscyyskićm 
dzieie się wiele dla rozszerzenia nauk i kul: 
tury, luboć o tém za granicą mało co wiae 
„ domo, Co się tycze usiłowań Niemieckich 
Professorów i Uczonych, które teraz wprawa 
dzie dla bardzo strudnicnych środków os 
trzymywania książek z zagranicy, bardzo 
są tamowane, można z Dorpackich 
przydatków dla przyiaciół filozofii, literatu- 
ry i sztuki (Dórptsche Beiträge fur Freunde 
der Philosophie, Literatur und Kunst), które 
uczony i niezmordowanie czypoy Radca 
nadworny i Professor Morgenstern od 
dwóch lat wDorpacie wydaie, i zktórych 
wyszły iuż 4 poszyty (znayduiące się tskoż 
w Lipsku w księgarni Kummera), poznać 
rzeczone usiłowania i takowe szacować, Mos 
żna ie takoż za roczniki Uniwersytetu Dors 


packiego poczytywać, Dzisie Się tam wiele i 
rozmiaiłego dobrego. Południowe kaiatf 
kuliwry udaią się tam bez wszelkićy traibe 
hauzowey sztuki, Powszechoą uwagę zwróć 
ca na siebie Towarzystwo bibliyne, rozci4” 
gaiące działania swoie eż do nayodlegley* 
szych granic Państwa Rossyyskiego, Rae? 
czone Towarzystiuo ma trzy główne si“ 
dziby: w Petersburgu, Moskwie i RJ: 
dze. Duszą Petersburskiego iest niezmordo* 
wany Szkocki Missiionarz bibliyny, Robert 
Pinkertou,który z widocznćm błogosła wien? 
stwem praculie wtćy wiclkićy wionicy Pap? 
skićy. Na iednćm z ostatnich posiedzeń, po* 
dano pierwszą tablicę stereotypowego w yda? 
nia biblii Slawońskiey, która drukuie się też 
raz wPetersburgu, i przez któ” 
rą zaradzi się niezmieroćy potrzebie. * 

Sierpniu madesały od granicy Chińskićy 
prośby od Xiążąt pokolenia Buretów, kio? 
rzy pragną mocno otrzymać biblię w ięzy* 
ku i pismie swoiem, Towarzystwo bibliyn€ 
prosiło ztego powodu Gubernatora Irkuc* 
ka, aby przysłał do Petersburga tłumaczde 
$wiadomegoięzyka Buretów. Języ kten iest po” 
dobnymdo Kałmuckiego, a zatóćm wygotowa” 
naiuż w Petersburgu w ięzyku Kałmuc* 
kimewanieliia Mateusza, mogłaby bydz 


„daną takoż i Buretóm, gdyby obe te poko! 


lenia całkiem różoiącego się alfabetu nie 
miały. W Czerkasku utworaonem zoSta- 
ło filiisloe Towarzystwo bibliyne, isko też 
w Tyflisie, stolicy Georgii, a to przeź 


Arcybiskupa Doroteusza.  Naywięcćy 
zatrudnia teraz zacnego Pinkerstou mo” 
we wydrukowanie biblii dla Multan I 


Wołoszczyzny, gdzie półtora miliion4 
ludzi wcale żadnćy biblii nie maig, gdyż €* 
dycya z roku 1714go dawno iuż rozebra* 
na. Będą zatóm naypierwćy w Peters” 
burgu łub Moskwie drukować 5ooo €* 
xemplarzy nowego testamentu w języku 
Wołoskim, Pinkerton poiedzie sam dO 
Bukuresztu. Gotuią takoż bibliię wię” 
zyku Samogickim. Towarzystwo bibliy?€ 


w Moskwie, którego Sekretarzem jest czyn” 


ny Gorczakowj, czyni takież same usi‘ 
łowania. Założoco tam wielki skład biblii 
i skoiarzono awiązki 2 27ma Prowincyaml 
Państwa. Drukuią tam nowy testament W 
iazyku Sławóńskim i Georgiiańskim. Żyiący 
wAstrachanie Indyanie, czciciele Bra* 
my, przysłali głównemu Towarzystwu Mo* 
skiewskiemu kilkaset rubli dla rozszerzaGiś 
biblii. Z głównómi Towarzystwami bıbliy' 
nemi Petersburskiem i Moskiewskiem, zosta” 


E 
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sk związku braterskim podobneż towarzy* 
WA wmissyi Szkockićy, tworzącz się w A- 
wrachaniei Orenburgu. Ziechali iaż 
s iesiionarze Szkoccy Mitchell i Dick» 
ZAK do Astrachanu, a Fraset i Ma- 
Alpine do Oreaburga, Za ich to stas 
tanien drukowane bpdź msią bibliie w ięe 
sykach Aa yi Zachodnisy, a po nich 
oon *xemplarzy nowego testamentu więzy - 
Fia Tatarskim, któremi wszystkie brzegi N as 
olii i czarnego morza- opatrzone będą. 
qodrelskie i obce Towsrzystwó bibliyne w 
'ONndynie, przyrzekło im na początek 
750 funtów szterlingów. Oprócz pobocznych 
c larów tóy Propagendy biblii, wzbogas 
ję, € Przez to wielce zoaiomość Ludów i 
gtyków, Jak bardzo będzie mógł Radca 
dj" Adelung rozszerzyć wielkie swoie 
* A o ięzykach, nad którćm teraz w Pe- 
zę burgu pracuie, i dla którego -korzysta 
k zbiorów zmarłego w Norymberdze M urs 
cz,,, (O wyprawie Rosssyyskiey, końcem 
YOjecia odkryciów na morzu poładniowóm, 
„oleśliimy już w'Nrze 84tym Gaazety ma» 

J na stronnicy 820.) 


Na tegorocznym iarmarku w Mae 
ew ie było towarów przeszło za 
tj 090,000 rubl:, a policzywszy, nie obięe 
zh w tép snmmie kupców Astrachańskich 
b Ybą soloną, kawiorem i t. d.; Fat:.rów, 

"zy nie mieli Sklepów w gościnnym dos 
EW Zydów roznoszących towary po do- 
Bog, "+ d; wartość ta dóydzie do 
któzy 0000 robli, Cudzoziemiec pewny, 
wy bywał wa znecznieyszych iarmarksch 

ach Euroreyskich, powiadał, iż w 


kari 


ż 
i o M nie hgwa ani takiey rozliczności, a- 
od promu towarów, Uważaią, iż wydane 
dg. 3du pozwolenie wszelkiego stanu los 
M przywożenia towarów na iarmarki, 
Się przyczyniło do podniesienia tegos 
BO iarmarku, .- 
Kronstadtu wypłynęło od dnia 8. 
tó 18. Sierpnia zlamecznego poriu $5 okręs: 

Upie:kich, naładowaaych rozmaitemi 
tami Rossyyskiemi, między któremi 
48 Angielskich. 


toczne 


Rosprawa o Języku Polskim 

P je 

( rzez Stanisława Hrabiego Potockiego,) 
(Ciąg dalszy.) 


Nie już od bsiecznych i wcale niezna- 


uych początków Narodu naszego, lecz od 
wprowadzenia u nas religii Chrześciiańsk:ćy, 
a z nią nieco grubey oświaty, aż do ióga 
wieku, wiedzieć niepodobna, co się działo z 
ięzykiem Polskim, iakie były iego zmiany, 


„poprawy, wzrost, a to dla zupełnego braku 


dowodów. Cóż bowiem za pamiątki znays 
duiemy mowy naszćy na tóy kilkuwiekowóy 
drodze? Ota woienną pieśń Boga Ros 
dzicy około roku Tysiączcego S$. Woycies 
chowi przypisaną, i tradycyę o Biblii tłus 
maczooćy za rozkazem Królowóy Jadwigi, 
w czteraastym wieku. Co się pierwszych 
tycze, pieśń Boga Rodzicy nie iest tak 
udowodniacym S. Woyciecha płodem, by 
się o tem wątpić nie godziło”); daleko zaś 
późnieyszćy Królowóy Jadwigi Biblii, dos 
tad nikt nie widział. 

* Mamo takowego niedostatku dowodów, 
domyślać się godzi, że od czasów Miecży: 
sława, i dawnićy pisaao po Polsku; są bos 
wiem ślady, że Słowiański ięzyk miał swóy 
własny alfgbet, który obcym ustąpiwszy, 
2 czasem zginął, Wprowadzenie, a raczćy 
upowszechnienie u nas religii Chrześciiań. 
skióy, przez przyięcie iéy od Mieczysła- 
wa (bo'ona iuż od wieku i więcćy przed 
nim w Polszcze zaprowadzoną była), stato 
się krokiem do cywilizacyi ogólnśy Narodu, 
nie zbyt przecież w początkach swoich sprzys 
iaiącym mówie Polskiecy. Z nową religia, 
nastał nowy ięzyk, to iest; Łaciński; Bowi 
Kąpłaa: nauczać ićy adolai, ta iest: Cudzoe» 
ziemcy. Język ten stał się nie tylko religiy= 
nym, lecz, ile mógł bydź wowych czasach, 
uczonym Narodu językiem , którego barba- 
rzyńską umieiętność wyłącznie posiadali Xię- 
ża. Dla tego też aż do 16go wieku icnych 
iak Łacińskich pamiątek literatury uaszóy 
nie mamy. Tym ięzykiem Marcia Gallus, 
tym Kadłubek, tym Długosz dziecie 


*) Felix Bentkowski w dziele swoiem: Hi- 
„Storya Literatury Polskiey, na karcie 
179, wspieratać się na zdaniu Kraińskies 
go, Oloffa £ Czackiego, piste, iż przy- 
piuscić można, że piesn Boga Radzice nas 
pisal S. Woyciech w ięzyku (Czeskim, z 
którego na dyalekt Polski przekształco: 
na, wustąch Ludu Polskiego utrzymała 
się. i rozmaitych dozeawszy odmian, dos 
„szła do nas wiey postaci, wiakiey ią Ears 
ski przy Statucie Królestwa Polskiego, 
drukowanym r. 1506g0, umieścił, (Przys 
pisek Redakcyn.) s 
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tdsże pisali. Przecież pozóstałe Ślady w 
szczątkach rękopism wskaauią, że poprawa 
Połszczyzny szła u nas w miatę poprawy 
łaciny; a gdy ta zbliżając się do 1ógo wies 
ku coraz więcćy wychodaiła z batbarayfństwa, 
w iakie była wpadła pr upadku Państwa 
Rzymskiego, wzrastał pod iśy cieniem, 
choć ua pozór dla hńićy zaniedbany , iętyk 
Polski, a to mocą wrodzonóy dwóm mo- 
wóm stosowności.—kŁecz uim przystąpię da 
roku tysiąc pięćcetnego, ie$zcze mi ras 
wstecz rzucić okiem przychodzi, 8 to na 
„przybór słów obcych do jezyka naszego. 
Naprzód czyli zpotrzeby, czyli z nawyknie- 
mia, dał ón wstęp wielu Niemieckim , które 
tak się do niego wcieliły; że ich obea dziś 
me zdradza brzmienie,  Zbogaciliśmy się 
więc początkówie mnóstwem słów Niemiecs 
kich, mianowicie w tóm wszystkiem, co się 
mieyskich urządzeń i rzemiosł tyczezi tak Rada, 
Rudca, Burmistrz, mnoieysce słów dawnych 
Hieców, Sowietnika i Posadnika zastapiły. 
Wtedy także Azinszt, sztuka, mularź, slusarż s 
garbarz etc. i tym podobne miejskie wyras 
xy przeszły z Niemiechiśy mowy do naszćy. 
Związki Polaków z Krzyżakami, handel z SĄs 
siedzkiemi Niemcami; ezęste ziednymi i dru- 
gimi woyny, a nadewszystko zaprowadze* 
nie miast nadzych na wzór Niemieckich i 
zaludnienie ich razemieślńikari tegoż Narodu; 
otóż przyczyny uapływu słów Niemieckich 
do języka naszego wtćy epoce cywilisacyi 
Kralu, którą rzemieślo:czą, Czyli mieyską 
słusznie nazwać można, Od dawna wzras 
staiąca, za Kazimierza Wielkiego db 
naywyższego doszła stopiła, Po bim zas 
częła Się cywilizacya literacka, czyli Łaciń. 
ska. Związki nasze żeligiyne z Włochami, 
odbywane od Polaków wtym ućzonym pode 
Ówczas Kraiu nauki ięzykiem Łacińskim, 
wszystkie u ñas książki elemeńtarne, kazas 
nias pavet nim pisane, zàptowadzenie nas 
konice Akademii Ktakowskićy, otoż 
przyczyny wzrastającego wtóy epoce w Kras 
iu taszym wpływu Łacińy. Lecz wpływ 
łeu był bardziey tozumowy, iak słowny; 
więcóy do ducha ięayka, iak do mowy przy? 
wiązany. Prsecież ięzyk łaciński nadał na- 
szemu © umitiętaościach i naukach wszyst 
kie prawie fechoiczoe wyrazy, które sam 
był przyiął z Greckiego; 

Słusznie i naywięcóy uderża w liistoryi 
gzyka vaszego, niesłychanie prędki pośtęp 
jego w wieku iótyrh, który zwykle uważa- 
my za wiek odrodzenia się i udoskonalenia 
równie ięzyków, iak sztuki i Bauk, przypie 


dułącć miu całkiem poprzednich wieków 0% 
krycia i prace, dla tego, że się wom tak 
Świetnie tozwinęły ich skutki, Uderzeł3t)” 
był wzrost mowy naszóy w owym pięko? 
wieku, co ią widział postępuiącą pewny” 
krokiem ma drodze udoskonalenia i w17” 
zawodzie wyprzedzaiącą współczesne, P30 
stą i iuż nie raz wskazaną iest ode mnie t? 
go przyczyna, wścisłym związku ięzyka 0% 
szego 2 Łacińskie. 
W epoce odnowienia nauk, erudycj* 
poprzedzić koniecznie literaturę masiala 
nie mogącą powetać tylko na ióy pracach M° 
zmiernych; bo do erudycyj należało odkryj“ 
uporządkowanie, oczyszczenie, wyjaśniebi” 
słowem wydobycie z roin barbarzyństwai 
kładne okażanie światu dzieł wzorowy, 
starożytności, na którychby nowa literat" 
ra zagruntować się mogła, iak na pew 
i wiekami oiepożytćy zasadzie. Ogromne 
tóy erudycyi pracami przywrócone świe” 
wielkie starożytności wzory, wnet prawo 
dawezóy nabyły mocy, a tym sposobem * 
rudycya stała się prawdziwie matką litefe 
tury. Z samego więc rzeczy porządku, 
owym powszechnym ku naukóm 1ógo W 
ku popędzie, erudycya pierwsze mieysce E 
ięła, Nauka dawnych języków, tak iey | 
stotna, upawszechnioną zastała. Łacilisk" 
nie tylko religiynym i uczoaym, |lecz prawo 
dswczym i dyplomacyjnym stawszy się S7 
ropy ięzykiem, szerzćy, iak za Rzytmina, rof 
postatł w nićy panowanie Śwoie. Niech "$ 
tu zapytać godsi, czyli te dobroczynne U 
iuszu Rzymian zdobycie nie iest wyższe M 
krwawe ich tryumfy 2 ch 
Gruatownie więc w dawnych ps 
ćwiczemi, śŚwiatleysi owych czasów olacyi 
nie roztargnieoi iak my, nauką tyłu wsp x 
czesnych, snadnie mogli praelać w swół 
który iuż do tego usposebionym znależć!) 
dobrze sobie znane Łaciny piękności; er 
koż z dziwną łatwością tego dopięli zamie” i 
bo mu potężnie duch wieku sprzyjał i POR 
todzenie mowy , którą kształcili. Ot 
iak mniemam, iaśnie dowied:ioha pray“ 
ha raptownego wzfostu w i6tym wiek" 5 
żyka Polskiego, Który, że tak po” je 
dźwignał 2 barbarzyństwa Łaciński i d° fij 
bie przytulił, Szczęśliwi, gdybyśmy “ip 
tewali iedynie i ciągle w Pe.  Gaśladowską 
twie, bo ta iedao zasłonić was mog ao 
zepłucia, którém každe ione zagrażał0 
wie naszćy. ssj! 
Niezmierna wżiętość Łacińskiego “ig 
ka w-wieku 16tym, uczyniła go skła cm 
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Wszytko dzkich znalomości, do którego się 
Powszech przykładały Narody, Była to 
bie mó a Europy dziedzina; żaden Naród 
sywac obie wyłącznego do nićy praypi- 
niy pb ea, ani ióy zayrzeć niezaprzeczo= 
n )ższości, Stała się tedy Łacina uczo* 
skarbów PY ięzykiem, do którćy dawnych 
Idoskon:j Ś codzień przybywały zbiory, 
łyków. o0alenie następne Europeyskich ię- 
Nie Basi, enito z czasem tę poSteć rzeczy. 
Mogą dała rzetelnie wyższości Rzymska 
tównałą © ićy żadna z dzisieyszych nie wy- 
ùy umi lecz przestała bydź składem ogól- 
06 2 ty] iciętności nasz*ch i tym związkiem, 
dał różnych Narodów, iedną*uczobą 
«zeczpospolitę. Udoskonalenie ię- 

t; katay j73zych sprawiło tę ważną amia- 
a lit prawie znich utworzył sobie na- 
EA returg, i starał Się w nią przelać 
tie oną „079 w Łacinie Skarby, Zostałą 
‘eeg cro Prawdzie wzorem dla wszystkich, 
Osy pk na Europy Rzesza poszła prawie w 
By p. sk -„osłabiał łańcuch wspólney 
a atd, Oym dą spaiał wiek ióty. Różne 
tałuje A jek ludzi uczonych moiemania, 
1: ky Literat Laharpe, choć 
prena wach a środowi l. ięzykowi 

alit naczelne Pinions, który po części 
moją ; -Aclnskiego mieysce. Lecz 
Mnie BS" Tztczy wławać się w razirzą- 
Więc » a o lém przeciwnych; wracam 
dig Pop i utków, rakie natężoay powszech: 
prap e ku Łacinie sprawił u nas w wieku 
olszcze „7h nauk. Był ów rzetelnie w 
ko iej st otym wŁacinie wiekiem, bo żną- 
"Sdtze nasi, stawszy się Członkami 
Europy Rzeszy, wnićy położyli 
zyt, i ićy ięzykiem dla mey pis 
c 131 wynikło? Oto, że msia ich 
„2d poświęciła częsć prac swoich 
ifsa tferaturze, % któróy więcéy jak 
dowar doznawała trudności, a mnićy 
2 wy „3 zaszczytu; təm bowiem miała 
"PY za doskonalony tu surowy; t«m Fu: 
Todu ró ZieBO i świsdka, tu cząstkę Nas 
Enep Ke padówczas iak inse, mało ba 
Swie à własny iszyk, a całkowirie pos: 
ej. dawnym. Jakoż przebieżmy te 
służy miona, co scbie tak dobrze o BBSZĄ 
ktc ys mowę; krótką i zaledwie w setnóy 
löra ad wnpwaiacą ich liczba będzie téy, 
"ST g 
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mógł wyśtawić,Rodaków wyberną 
acina, gdybym szuksiąc chluby 


Me pop Udycyi, powtarzał to, co iest pras 
Pig ję chnie znanóm, 
Wszym był Rey zNagłowicy, 
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który pisał wiersze Polskie, a przynnymnićy 
piórwszy, którego nas doszły dzieła; bo wa» 
tpić nie można, że i przed nim rymy Pol- 
skie składano, czego świadkiem pleśń Boga 
Rodzicy, iuż przezemnie, wzmiankowana. Pos 
eżya Reya iest ieSzcze w dzieciństwie, lecz 

ięzyk doyrzały, zdołny do wyższego lotu, a 
mało co Się od neszego różniący, i to nie: 
konstrukcyą, lecz kilku zastarzałemi, lub 
zbyt wolpie od niego użyiemi słowami. 
Wnet współczesny dowiódł Jan Kochas 
howski, do iskiéy wysokości wznieść się 
mowa nasza może. Niektóre, mianowicie 
Psalmów iego ułomki, Ariosta i Tassa wy- 
jąwszy, przechodzą pienia współczesnych 
Poetów ; są one wraz naydawpieyszym i 

nsydroższym Poezyi naszćy zabytkiem, W 

nich to czystość ięzyka, poważna wspania. 

łość stylu, i tok dawnych do tego stopnia 

iaśnieią, że się zdaią czystym: Greczyzny i 

Łacipy wypływem wcielonym do mowy ta- 

szćy, i tak ićy właściwym, że bliskie ićy 

wróżą wydoskonalepie, Rzadkiemi wpraws 

dzie są te wzory w Kochanowskim, leeg 
o to winić nieiedoostaymość Pisarza, może 

i oiedoyrzały wiek należy, nie zaś ięzyk, 

który wernis natchnienióm Kochanowa 

skiego odpowiada tam, gdzie őn iest 

prawdziwie wielkim Poetą. Tu jeniiusz, nie 

ięzyk zabreknął, nieodstępny co do czysto- 

ści słabym nawet Kochanowskiego ry: 

móm. Brat rodzony Jana, Jędrzey Ko- 

chanowski przełożył na oyczystą mowę, 

fineidę, którey samo imie naywyższą iest ` 
zaletą, Tłómacz rozwiązły i zimny, słabo 

òn włedał ięzykiem naszym, ca wszelako 

czystym pod piorem iego bydź nie przestał, 

Z:ledwie rozległo się brzmienie cudnych 

Tassa pieniów, przetworeyła ie godnie na 

Polskie rymy gęśl Piotra Kochanowe 

skiego, i przyozdobiła nasz ięzyk iednóm 

znaypierwszych, a zapewne naydoskonalszóm 

wowych czaszch, nieśmiertelnćy Jęrozo«s 

limy przeobrażeniem. Przelać piękności ięa 

zyka Włoskiego w Polski ośmio wierszowym 

rytmem, wydać choć w części zbyt ciężkie 

do naśladowania wdzięki iego, a to złas 

twością i czystą mowę, me dowodziż szcze-- 
gólnćy giętkości języka naszego, i zadziwia»: 
iacego w tak krótkim czasie iego postępu? 

Bo Piotr Kochanowski był rodrtnym 

synowcem dwóch pieraszych Rymopisów 

naszych, Do wieku tego należy Szymoe 

nowicz, naczelny u nas w Poezyi paster- 

skićy Pigar:. Wiersz iego często, ięzyk zas 

wsze wart aalety. Mógłbym tu ieszczę kife 
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ku narodowych Poetów dołączyć, co ku 
kuńcowi wieku tego słynąć zaczęli, lecz oni 
do następnego, w którym kwitli, należą. Nie 
liczniey szyi są lod Poetów w "Tysiącznym 
pięćsetnym prozą Pisarze nasi, bo ich trzech 
tylko słtawnieyszych liczemy; Gornickie- 
go, Orzechowskiego i Januszows 
skiego; jlecz dołączyć do rich mowtów 
należy, iakiemi wszyscy prawie ludzie nasi 
znakomici, zacząwszy od Tarnowskiego 
aż do Zamoyskiego, byli; czas nam do» 
chował niektóre ich głosy, za wzór Pol- 
szczyzny służyć mogące, Przemilczęż pa- 
miętną w sprawie Dymitra Savguszki, 
Czarokowskiego zOdachowskim 
sądową rosprawę, która do dziś dnia i piek- 
ności ięzyka Polskiego i biegłości krasomoWa 
ców dowodzi, widocznie wykarmionych na 
dawnych .wzorach ? Wątpię, by był w os 
wych czszach Kray iaki w Europie, któryby 
niógł się pochełpić Mowcami i co do rzeczy 
i co dz ięzyka od nich wyższymi. Acz ma- 
ło liczne w 16tym wieku, lecz piękne te pa- 
miątki ięzyka naszego, raptowny wzrost ie- 
go „dowodząc, wraz wskazuią, że go był wia 
nień Łaciate, któróy zdobiły go piękności, 
2nity wprawdzie wyczerpane, lecz dwóm 
„ięzykóm wspólne, 

Z tego tłumu Pisarzów naszych, którzy 
w 1617m wieku zaszczytu złŁaciny szukali, 
zaledwie, tak widziemy , kilku poświęciło 
część swoich talentów ojczystóy mowie, i 
ci nawet, zacząwszy od Jana Kochas 
nowskiego, hołduiąc wiekowi swoiemu, 
po £acinie pisali, i iakby tylko dodatkowie 
trudnili się własnym ięzykiem. Z szybkiego 
iednak pod ich piórem postępu iego sądzić 
można, iskiemby było wydoskonalenie iego, 
gdyby duch wieku nie był zwracał Pisa- 
rzów.Polskich ku łacinie, gdyby łezłączone 
ich usiłowania były miały za cel udhsgona- 
lenie oyczystóy mowy. Nieszczęśtiem We- 
telnóm nazwać można, uchybienie te% po 
myślnćy do tego pory, ile pomat, lək od- 
tąd nasz ięzyk obarczonym i wsteczjzwróco» 
nym tylu późnieyszemi przeszkodemi zóstał, 
tak dalece, że po upłynionych trż bli: ko 
wiekach, zamiast używania dobradzieystwa 
wyrobiopćy mowy, myśleć nam i radzić © 
tém przychodzi! Cięższym ten zamysł dziś 
iest, nizliby był podówcaas, bo popęd Da- 


j ją 
Kantor Gazety Lwowskiey przeniesionym został dnia sgo bieżącego mie 


szego ku nankóm, nie wyrównywa popędosi 


6go wieku, bo nie jesteśmy iak wo 
wie nasi biegli we wąorowych staroży!a, 
ięzpkach, bo zbici ztąk pewnegd torus Ai 
dziemy w vašladownictwie .vspółczeso) 
mowie maszćy wcale obcych 1 
zdolaych; bo nakoniec długie 48ni 
nadwerężyło Czystość początkową 
naszego, i w przesądne o nim preiło D jé 
mniemanie; to sprostować, tamtemb -28 pes 
ciężóę iest daleko, aniżeli wtedy było» wię: 
żadnych przeszkod i tak iuż daleko posia 
te, ukończyć dzieło. Tym to sposobem ©, 
wieku :'órym Łacina „ erudycys, dźwigsć g 
szy raptownie ięzyk Polski, dcyrzeć MU T 
dozwoliły, przeciągsiąc ku sobie ludzi, P ję 
cą i usiłowaniem których, iedynie stać 
to mogło. ię 
Może słodyczą ięzyka Włoskiego I żyć 
szukali ten praymiot w swoim pome ay 
pierwsi Pisarze nasi, osładzaiąc ten tru jub 
zbieg spółgłosek, który przecież, iak ala 
rzekło, zagładza u nas samo wy mó ówa 
Naśladownictwo Czeskiego TA bratniej 
Polskiemu, zdało im się do tego eara 
pieyszym roðkie:wm, Wprowadzony 
podówczas, miano wicie akcent: Czeski, W 
stał się góruiącym i modnym do teg? k- 
poia, ze Górnicki wymawia ansett | 
czasów owych mowcóm :iż wolą m 
Czeska Stawy Królestwa, iek po Ë ; 
sku Sta ny. Slady téy modnéy saro n 
chodziemy nawet w nayczyścieyszćj „a 
szczyźnie  Kancellaryi dwóch pier wsz, 
Augustów. Przyłożyła się pono niepo 

łu do tego Akademia Krakowska, o8 e 
czątków swoich osadzona Czeskimi ; pić 
mii Pragskićy Nauczycielami, którzy 3 pi” 
wraz zlicznymi przeszli Ucznia mi, dom a 
wszy Oyczyznędla kłótni i z waści 


wych, Wkrótce iedpak spostrzeg w ri 
Polacy , ile tea mmiemany w dzięk ja 
Szczyzny. odeymował powagi, mocy 


Ehetności ich ięaykówi, odrzucili i "1 r 
ge ba ap téy niebezpiecanéy 00% 


wa” ~E ciąg nastąpi) 


ulicę Krakowską, do kamienicy Sztampflowskicy pod N, 70, 


